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POLACY! CZY WIECIE CO SIĘ D7.IFJE Z LKCJONAMI?

Legionistów wywożą do obozu jeńców za t r ,  źo niethcą rrzysiągeć.

ivazano im przysięgać Ojczyźnie i Królowi. 
Ale Ojczyzna nie może rozporządzać Legjonami, bo 
austryjacy oddali Legjony nie polskiemu rządowi, 
lecz gen. Beselerowi na własnoś'- ale króla prze­
cież niema jeszcze.

Kajano przysięgać im braterstwo -n*. na 
przŷ n-.erze z nien cami i austrjaksmi.

Ale r.ie-Ticy 1 austrjacy nie będą przysięgać na 
przymierze z Polską.

Kazano przysięgać na posłuszeństwo dowód.om 
i przełożonym.

Dowódca jest gcnrrał v. Bcscl r!

Przełożeni to także niemcy z Abt. Puln. Wehrmacht.

Przysięga ta oddawała Legjony w rąs) n emców.

Rada Stanu kazała Lrgjcnlsbm przy s‘ę gać.

Legjony odmówiły złażenia p rzysą j.

Wtedy Komenda Legionów i Rada Stanu uchwaliły \v\ da'ić z Legjonów tych, 

co nie przysięgną..

Rada Stanu i Komenda Legjonów wiedzieli, 
ze w ten sposob rozbite zostaną całe puł­
ki, ponieważ wszystkie pułki i oddziały złoży* 
ły deklarację, że przysięgać nie będą.

Garstka żołnierzy uległa namowom i podstę­
pom. Całość oparła się przysiędze.

Oto co dnia Idzie pociąg z żołnierzami polski­
mi w stronę niemieckiej granicy, do Skalmierzyc.

Oto po ulicach Warszawy prowadzą legjoniści 
—  iegjonistów pod bagnetami.

W nocy z i2-go na 13-go, z czwartku na pią­
tek o godz. 12-ej i pół prowadzono pod konwojem 
200 żołnierzy z 3-go pułku na dworzec Kaliski, 
aby ich stamtąd wysłać do Skalmierzyc, do Szczy- 
piorna.

Kłamstwem jest to, co mówi Urzędowy Komu­
nikat Komendy Legjonów, że 3-ci pułk w całości 
złożył przysięgę.

Kłamstwem jost, źe S* aliderzyce r/i& y* obo­
zem jeńców,

SM :: h rzyce — Sz.-zyplann -» to jeden z naj* 
gorszych obo ów jcńcsw

W 19:6-- gHy robotrlcy belgijscy się zbunto­
wali t-> len przywiezi «no do Szczyci»»****.

Gdy :eńcy i ancu-icy Mę zb ,modeli — przy­
wieli no ich także do Szcz?piorna 2a karę.

Rfcds Stanu vydaje odezw« do tych legioni­

stów co nie przyslęg li. w któ ei mó vi im: leżcie 

do d mi.v i p.zwaia by len wywożjno do obozu 

jeńcć»/.

i3o Rida Stanu u J » . je  że ma jakąś
władze.

Rada Stnnu nie um iała w ładzy zdo­
być na ckuparticti

Rada Stanu Łtała s'ę garść ą służalców, sie­
dzących sobie wygodnie na fjieiacn pod opieką 
pruską, gdy kraj cc;iy z nędzy ginie.

Rada Stanu nie umiała nic dla kraju zrobić! 

1 dzisiaj chce wzi^ć w ręce Władzę.

A pierwszą próbę używania władzy Rada Sta­
nu zrobiła właśnie z Legjonami: rozbija Legjony, 
oddaje polskioh żołnierzy w niewolę 
pruską.

I po tej zbrodni Rada Stanu wyciąga ręce 
po władzę!!

Rozbijacze legjonów i służalcy pruscy chcą się 
stać rządem!!

Precz z nimi! przez z Radą Stanu!
Naród polski nie ścierpł dłużej, by Rząd pol­

ski udawali, ludzie zawiśli od okupantów, nie zaś 
od woli narodu!


